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Przegląd filmowy. 
Wytwórn ia „Paramount" kupiła 

znany paryski teatr „Vaudeville" 
na bulwarach za 24 miljony fran­
ków. 

* * 
Brat Cliarlie Chaplina Sidncy 

Chaplin, okazał się niemniejszym 
bohaterem filmowym, gdyż kome­
dia p. t. „Ciotka Karola" w której 
kreuje główną rolę demonstrowana 
jest obecnie z wiclkiem powodze­
niem w londyńskim ,,'1'ivoli Thea-
ter". 

uroczystego obchodu 49-łecia istnienia I oddziału ŁódzKiej 
^Ochotniczej StrażyXOgniowej.^= 

* * 
Richard Oswald w ciągu roku 

bieżącego wypuści w świat cztery 
nowe filmy: „Malbseide", „Vorder-
cliaus uud Minterhaus", „Es werde 
Liclit" i „das Tagebuch einer Welt-
dame" . * * * 

Max Linder nakręca w Wiedniu 
w „Vita atelier' 'nowy swój film, 
który też sam będzie finansował. 

Max będzie jednocześnie i reży­
serem tego filmu. 

* * .* 
Liljana Gish wychodzi po raz 

trzeci za mąż. Tym razem szczę­
śliwym wybrańcem losu jest autor 
nowego scenarjusza do filmu, w 
którym Gisk występuje •— G. J. 
Nathau. 

„New Jork Herald" komunikuje, 
że Jacke Coogan a rywa zupełnie 
ze sztuką filmową i zaczyna cho 
dziĆ do szkoły. Rodzice jego zro­
zumieli nareszcie, że talent bez Hau 
ki jest jak pokój bez okna. 

* 
Hunt Stromberg, znany reżyser 

amerykański , założył własną wy 
twórnię p. n. „Produc.ers Distribu 
ting Corp" z kapitałem akcyjnym 
w wysokości 1 miljona dolarów 
Roczna produkcja 18 filmów. W 
liczbie gwiazd nowej wytwórni 
znajdują się Ha r ry Car rew i Pr i s -
cilla Dean. ** * 

Pani Germaine Dulac wykończa 
zjęcia do obrazu z życia a r tys tów 
angielskich p. t. „Artystka". W 

głównych rolach występują: lvet-
tc Andreyor, Koliu, Pctrowia , Ma-
bel Ponston oraz 1 lenry Houry. 

* 
Harry Piel, który jest zarazem 

reżyserem i g łównym wykonawcą 
swych filmów, robi zdjęcia pod 
Rzymem do nowego obrazu „Zi-
gano". 

Poprzedni jego film nazywa się 
„Prędzej niż śmierć". Par tnerką 
w obu obrazach jest złotowłosa 
Dary Holm. 

G r u p a n a g r o d z o n y c h z a d z i e l n ą s ł u ż b ę s t r a ż a k ó w . 
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S P L E E N . 
Już od rana — już od świtu, 
Gdy za miastem wstawał dzień — 
W mym pokoju po zakątkach 
Błądził jakiś szary cień... 

Już wiedziałem — przeczuwałem -
Już od rana byłem zły — — 
Niebo szare, ludzie smutni, 
Za oknami ślepe mgły... 

Dziwnie było. Dziwnie pusto. 
Dzień, jak taśma, wlekł się, wlókł.. 

Na ulicy deszczem płakał 
Podeptany, spluty bruk! 

A wieczorem z jasnych okien 
Smutek patrzał 1 wiał chłód — 
Całowali — jedli — pili 
I kupczyli: kto ma wprzód? — 

Szkarłaciły im się twarze, 
Jak hiszpański, krwawy szal. 
... nie mam żalu do nikogo, 
Jeno tak mi czegoś żal... 

Jtrzy Rdzawlcz. 



NR. 23 
_łjLA N O B A M A" Str. 3 

„Znajomek z Fiesole" komedja 
Winawera, w wykonaniu artystów 

Teatru Letniego. 

P p . Ł a p i ń s k a , Dąblcz | M a g n u s z e w s k l . 

l wystawy hwlaiowei onrodnika - artysty p. Salwy w Miejskiej Galerii Sztuki 
W pokoju poświęconym pani Stefanji Jarkowsklej. 

..Chryste zmiłuj slq nad nami"! 
Sanacja, Ona po przedstawieniu. 
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FR1TŻ MILLER. 

PARALELA. 

Przyszły na świat o tej samej po­
rze — twardy by} ich wspólny los, 
Ciężkie dzieciństwo, zahartowana 
młodość. Głucho huczały młoty w 
kuźni ich życiu. 

I wyszły razem w świat daleki i 
szeroki z sercem twardem, jak stal. 

Te sainc łańcuchy, te same gwo­
ździe przykuwały ich do ziemi. 

1 szły razem obok siebie przez ży 
cie, przez długą, kurzem pokryta, 
drogę. 

Wędrowa ły przez świat, jak 
dwie siostry, zwrócone do siebie 
twarzą, obok siebie — ale złączyć 
się, złączyć — nigdy nie mogły! 

Zawsze dzieliła 'ich ta sama odlc 
głość, zawsze odgrodzone były tej 
samej miary przestrzenią. Ody je­
dna z nich skręcała na lewo, druga 
ją naśladowała — ale zawsze dzie­
liła ich ta sama odległość. Nie spu­
szczały jednak z siebie oka. Ciągle 
razem, ciągle razem...-

Słońce świeciło dla obojga jedna 
kowo, deszcz moczył je jednakowo 

Ale nigdy, nigdy nie mogły się 
złączyć... 

Aż raz stało się nieszczęście, 
wielkie nieszczęście. 

Wskutek katastrofy obydwie 
zboczyły z drogi, spotkały się i po 
tylu, tylu latach złączyły się w pb 
całinikii dwie szyny kolejowe! 

(tłum. Lor.) 

Z u r o c z y s t o ś c i ^ p o ś w i ę c e n i a n o w e j s z k o ł y p o w s z e c h n e j . Na 
fotograf i i w i d z i m y : ks . b i skupa T y m i e n i e c k i e g o , p r e z e s a L . T o -
warnic l . e g o , p r e z y d e n t a C y n a r s k i e g o , b. prez . A. R z e w s k . e g o . 

Z m e c z u B o l t o n W a n d e r e r s - V f e n n 

CIEKAWY. 

Pan Zawracalski (do braciszka 
swej narzeczonej): Słuchaj Stasiu 
dam ci złotego, gdy mi powiesz co 
tatko o mnie mówi... 

S t a ś : Daj mi pan dwa złote, 
abym panu nie powiedział, co o pa 
nu wszyscy w domu mówią... 

WIOSNA. 
— Patrz-no, Wihna, jaki tu ele­

gancki ogród w tej willi. Co to za 
roślina? 

— To jest kaktus. 
— Kaktus? Dlaczego on nie po 

dał dotąd o zmianę nazwiska? 

PRAKTYCZNI MŁODZIEŃCY. 
W wykwintnej restauracji siedzi 

przy jednym stole dwuch złotych 
młodzieńców, opodal zaś szykow­
na panienka. 

Jeden z tych młodzieńców mówi 
do drugiego: 

— 1 )aj jej znak, by się przysia­
dła do naszego stołu. 

A na to odpowiada drugi: 
— Zaczekaj niech zapłaci n;ij-

nierw swój rachunek. 
(„Le Rire"). 

MONOLOG MŁODEJ DZIEW­
CZYNY. 

•— ,.'Gdyby to można tak łatwo 
mieć męża, jak dziecko, byłabym 
już dawno zamężna!".. . 

(„Le R i r e ' ) . 

ZAOSTRZONA KARA. 
Izak Szmuefinger (ukarany za 

.ichwę 6 miesięcznym aresztem do 
dozorcy więziennego, który prowa 
wadzi go do kąpieli): Panie do­
zorco, żeby pan wiedział, że ja 
zrobię na pana doniesienie. W 
wyroku niema wcale mowy o ką­
pieli!;., (h). 

BAJKA 

— „Żył sobie w pewnym kraju 
człowiek, który ani razu w swem 
życiu nie zgubił spinki..." (b) 

M i o d y k s i ą ż ę S u m l n o m i y a , n a j m ł o d ­
szy s y n m t k a d a J a p o ń s k i e g o p o d ­
c z a s c o d z i e n n e g o s p a c e r u n a u l icach 

T o k i o . 
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OSCAR WJLDE. 

Sprzedawca dusz. 
Pewien podróżnik, wędrując po 

przez ulice miasta spotkał pewnego 
człowieka który miał smutny w y ­
raz twarzy, wyrażającej wielki 
ból. 

Podróżnik był doskonałym znaw­
cą duszy ludzkiej, podszedł więc 
do nieznajomego człowieka i za­
pytał : 

Panie, cóż to jest za smutek 
tak wielki, że nie znika z twarzy 
i tak głęboki, że nie daje się okre­
ślić? 

Człowiek odrzekł : 
— Nie jestem smutny, tylko du­

sza moja, której nie mogę się po­
zbyć, obleczona jest smutkiem... 

— Sprzedaj mi pan swą duszę — 
zaproponował podróżnik. 

— W jaki sposób mogę sprzedać 
duszę? 

— Zgódź się pan tylko na moją 
propozycję. Ona już przyjdzie na 
moje żądanie do mnie. Każda du­
sza ma jednak swą stałą cenę i 
nie można jej kupić taniej ani 
drożej. 

— Za ile więc mam sprzedać pa­
nu moją duszę? 

— Człowiek, który pierwszy raz 
sprzedaje swą duszę, podobny jest 
do pierwszego zdrajcy i dlatego po 
winien sprzedać swa duszę za trzy 
dzieści srebrników. Potem cena 
duszy spada, gdyż ludzie nie umie 
ją wogóle cenie duszy bliźniego. 

Człowiek sprzedał swą duszę po 
dróżnikowi, który ją zabrał i od­
szedł. 

Po chwili człowiek, który sprze 
dal swa duszę przekonał sic, że nie 
może popełnić grzechu. 

— Nie znasz duszy — rzeki 
grzech — nie mogę więc przyjść 
do ciebie... 

Posmutniał człowiek, który sprze 
dał swą duszę, gdyż jakkolwiek 
ręce pogrążał w .b rudz ie , pozosta­
wały czyste — 

I zrodziło sę w nim pragnienie 
odzyskania swej duszy i poszedł 
w świat, by odszukać podróżnika. 

Po długich poszukiwaniach od­
nalazł go, lecz podróżnik nie chciał 
słyszeć o oddaniu duszy. 

— Sprzedałem ją natychmiast za 
mniejszą cenę nawet... — rzekł po 
dróżnik. 

— Czemuś to uczynił? Zapła­
ciłbym ci przecież więcej! 

— lego nie wolnoby ci było li­
czy nić! Dusza ma swoją stałą ce­
nę i nie wolno za nią pałcić więcej 
ani mniej. 

1 poszedł człowiek w świat i 

R a d j o k o m p a s — a p a r a t , k i e r y 
n a s t a t k a c h w nocy lub poci* 
c z a s z ł e j p o g o d y u ł a t w i a u y -

n a l e z i e n i e k i e r u n k u . 
„ U w a g a 1 Gryz ie I" N o p t s . n a 
d r ą ż k u p a p u g i „ G e o r ; e " n a 
w y s t a w i e z w i e r z ą t i p t a k ó w 

w I s l i ng ton . 

szukał swej duszy. Pewnego dnia 
Spotkał na rynku kobietę, która 
zapytała: 

— Czemu jesteś smutny? 
— • Straciłem duszę i szukam jej 

Właśnie... 
— Wczoraj - - rzekła kobieta — 

kupiłam jakąś duszę, która powę­
drowała p rzez wiele rąk i dlatego 
kosztowała grosze. Chciałabym 

ją sprzedać - 1 gdyż jest mi niepo­
trzebna, ale dusza ma stałą cenę 
a kupiłam ją za piosenkę, którą Śpie 
walam. Ona jest teraz mniej war 
ta niż piosenka! 

— Sprzedaj mi ją! To jest moja 
dusza! Oddani ci za nią wszystko! 

— Dusza ma stałą cenę... 
— Oddam Ci więc swe ciało, 

które mniej jest war te niż piosenka 
z ust Twoich... 

I sprzedał swe ciało za duszę. 
Ale gdy ją ujrzał, przeraził się. 

— To jest moja dusza? Cóż się 
z nią stało?.. . 

— Widzisz — rzekła kobieta — 
dusza Twoja bardziej jest przepeł­
niona miłością, gdyż cię poznała, 
a ty jej nie poznajesz... Wraca do 

ciebie, chociaż ciało twe jest nie­
wolnikiem... 

I stało się, że człowiek, który 
duszę swą Sprzedał za trzydzieści 
srebrników, musiał ją odkupić ko­
sztem swego ciała... 

Tłumaczył B. F . 

Żona: Łotrze! Jeden jest tylko 
powód, że nie opuszczam cię i nit 
odieżd;aui do mojej matki! 

Mąż: Jakiż to powód? 
Żona: £e matka do nas p r jy -



P a n i K a m i l a W e b e r z t e a t r u „ M a d o m " , 
j e d n a s z n a j p i ę k n i e j s z y c h a k t o r e k W i e d n i a 

M l l j o n e r k i a m e r y k a ń s k i e p o s u w a j ą s i ę w s w y c h e k s t r a w a g a n - p r z e z i n n e g o s ł y ń 
c jach d o n o n s e n s ó w . M. In. z a o p a t r z y ł y o s t a t n i o s w e p i e s k i 
w g u m o w e buc ik i , a b y n i e d o s t a ł y . . . k a t a r u p o d c z a s d e s z c z u , 



N a j w i ę k s z y k r z y ż m o s i ę ż n y ś w i a t a b u d u j e s i ę o b e c n i e d l a 
k o ś c i o ł a ś w . Tró jcy w N e a p o l u . W y s o k o ś ć - j e g o w y n o s i 

2 0 m e t r ó w . 

T e l e g r a f o n — n o w y w y n a l a z e k , n o t u j ą c y t r e ś ć r o z m ó w n a u k r y t y m w a ł k u . 
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Z w y ś c i g ó w k o n n y c h w e W ł o s z e c h . 

Baby Pegjjy zwiedzi wkrótce E-
uropę, Posiada ona w Anglji k rew­
nych, do którycli też się najpierw 
uda. 

* * * 
George Fitzmaurice, znany reży­

ser amerykański przyjechał ua ur­
lop do Europy. 

Z w y ś c i g ó w m o t o c y k l o w y c h w B e r ­
l i n i e : j e ź d ź c y n a o s t r y c h s k r ę t a c h . 





Sir. UD 
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„ P A N O R A M A " NR. 38. 

M o d l i t w a w i e c z o r n a u s t ó p p i r a m i d . 

B i a ł e n i e d ź w i e d z i e w cyrku K l u d s k l e g o w e W i e d n i u . 

MmmmmwmmmmmmmmmmMMmmmmwmm\ B e r n a r d S h a w 
w k ą p i e l o w y m k o s t j u m i e . 
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P s i 

Nowy sygnał ostrzegawczy przed samochodami! 
na ulic cli Londynu na skrzyżowaniach publicz­
ność ostrzegana jest przez znak specjalny, 
a mian. małe auto, które na specjalne]i szyn e 
wysuwa się naprzód, Rdy do rogu zbliża sie. 

samochód. 

N a j n o w s z e o d k r y c i e — t e l e s p e k t r o s k o p , czyli p r z y ­
r z ą d , p o z w a l a j ą c y f o t o g r a f o w a ć n a w i e l k i e o d l e ­

g ł o ś c i d r o g ą r a d i o t e l e g r a f i c z n ą . 

B o l t o n Wandors - Vlenna 4 s 1 . 

j e s z c z e j e d n a p r e m j o w a n a 
„ p i ę k n o ś ć " : B e l d i n g t o n - f o x -
t e r r i e r z w y s t a w y l o n d y ń s k i e j . 

Mac Murray znajduje się obecnie 
w Paryżu, gdzie prowadzi rokowa 
nia z Blasco lbanez'em w sprawie 
nowego scenarjusza dla siebie 

* 
** 

Alice Terry wyjechała do P a r y ­
ża, gdzie bawi obecnie jej małżo­
nek Rex Ingram 
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Wyrazy czytane poziomo: 
1. Znany fabrykant likierów. 
2. Nakrycie. 
3. Inaczej duchowieństwo. 
4. Poeta grecki V wieku przed 

Chr. 
5. Upiększenie stroju wojskowego 
6. Powieściopisarz polski. 
7. Pos tać z „Anhcllego". 
8. Niezwykle zdolności. 
9. Ubiór męski. 

10. Część aparatu radiowego. 
11. Naczynie. 
12. Materja włókiennicza. 
13. Imię męskie. 
14. P tak . 
15. Literackie określenie przystani 

duszy. 
16. Stare dzieła sztuki. 
17. Podróżnik polski. 
18. Płaz . 
19. Roślina wodna. 
20. Popularna opera. 
21. Rodzaj wolantu. 
22. Imię znanej ar tystki filmowej. 

Wyrazy czytane pionowo: 
23. Zwierzę. 
24. Pos tać z „Trzech Muszkiete­

r ó w " Dumasa. 
25. Inaczej plac tennisowy. 
26. Nazwisko bohatera francus­

kiego. 
27. Popularna powieść francuska. 
28. Wyspa japońska. 

wo-

XIX 

29. Wyspa na morzu Śródziemnym 
30. Rzeka w Ameryce. 
31. Dowód ubezpieczenia. 
32. Przedstawiciel wierzycieli 

bec upadłego kupca. 
33. Znany uczony angielski 

wieku. 
34. Bóg rzymski. 
35. Człowiek pięknie piszący. 
36. Część fortepianu. 
7. To, bez czego żadna pani' się nie 

obejdzie. 
38. Pismo codzienne. 
39. Rzecz najciekawsza na świecie 
40. To, co nas wszystkich czeka. 
41. Poeta polski. 
42. P ie rwszy lotnik. 

* * 

Za trafne rozwiązanie powyż­
szego zadania redakcja „Panora­
m y " przeznacza 3 nagrody: 

Nagroda 1 — 3 bilety do „Casina -

Nagroda 11 — 2 bilety do Luny". 
Nagroda III — 3 książki powieś­

ciowe. 

WSZĘDZIE. 
— Ojcze, w pewnych miejscowo 

ściach Afryki mężczyźni aż do ślu­
bu zupełnie nie znają swych żon. 

—To nie tylko w Afryce, mój 
synku... (b) 

Rozwiązanie krzyżówki 
M Ni 21 „ P a n o r a m y " . 
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Drogą losowania nagrody otrzy­
mali: 

M. Kęsiak, Piotrkowska 51, 3 bi­
lety do „Casina". 

A. Sztillermanówna, Wschodnia 
nr. 67, 2 bilety do „Odeonu". 

Br. Wiślicki, Narutowicza 56," 3 
książki powieściowe. 

* * 

Glorja Swanson wróciła już z 
Pa ryża do New-Yorku w towarzy­
stwie nowego małżonka, markiza 
de la Falaise. 

* * 

W salonach londyńskich Wpro­
wadzono nową atrakcję. Na t rady­
cyjnych five-o'clockach demon­
strują filmy w czasie przerw mię­
dzy tańcami. „Pive-o'ciock Ciuema 
cieszy się wielkiem powodzeniem. 

* * 

Manfred Noa, twórca obrazów 
„Natan Mędrzec" i „Upadek Troi" 
podpisał kontrakt z wytwórnią 
„Glorja - Film". Zakończył on nie­
dawno zdjęcia do obrazu „Powin­
niśmy się żenić". 

Hans Heinz Ewers znany pisarz 
niemiecki postanowił rozpocząć pra 
cę nad scenarjuszami do filmów, 
twierdzi bowiem, iż dziesiąta mu­
za bardziej odpowiada jego sposo­
bowi myślenia, niż teatr lub słowo 
drukowane. 

Za wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. 
odp.: Marjan Nussbaum - Ołtatzewtki. — 
Czcionkami „Republiki", Piotrkowska 49— 
Redaktor odpowiedzialny Józef Burmaa 


